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Ordynat BIsping na w olności: Odjazd ord. Bispinga z więzienia na „Pawiaka".

Ordynat Bisping na wolności.
Ordynat Bisping, po skazaniu go przez pierwszą 

instancyę, znalazł się już na wolności. Izba sądowa, 
biorąc pod uwagę zły stan zdrowia oskarżonego, 
zgodziła się na wypuszczenie go za kaucyą 100.000 
rubli. O godzinie 5 po południu ord. Bisping opu­
ścił mury więzienne, w których przebył prawie 14 
miesięcy. Osłabienie ordynata i choroba jego są tak 
poważne, że nie będzie on mógł powrócić zaraz do 
Massalan.

Illustracya nasza przedstawia moment wypu­
szczenia ord. Bispinga z więzienia.

Zgon apostołki pokoju.
W  W iedniu zmarła w 72 roku życia baronowa 

Berta Suttner, jedna z najsławniejszych kobiet 
w Europie, odznaczona nagrodą Nobla za swą dzia­
łalność na rzecz pokoju.

Była to bezwątpienia ciekawa postać kobieca. 
Pochodziła z najwyższej arystokracyi austryackiej. 
Ojcem jej był hr. Franciszek Kinsky, feldmarszałek 
austryacki. W  r. 1876 wyszła za mąż za br. A r­
tura Suttnera, znanego w Niemczech pisarza, zamie­
szkała stale na zamku w Herrmansdorf (w Dolnej 
Austryi) i poświęciła się zupełnie literaturze. Po­
czet jej dzieł jest bardzo pokaźny. Rozpoczęła od 
powieści o silnem zabarwieniu społecznem. a ulu- 
bionem ich tłem było zawsze „towarzystwo", jego 
poglądy i śmiesznostki, zwyczaje i dziwactwa. Po­
wieści te cieszyły się znaczną poczytnością. Rozgłos

Związek S tow arzyszeń spożyw czych: Obrady Związku stowarzyszeń spożywczych w Warszawie.

pokoju na świecie. „W affen niederl" tłumaczono na 
wszystkie języki europejskie. W artość artystyczna 
powieści nie usprawiedliwiała może tak wielkiego 
rozgłosu, zawdzięczała go natomiast wybitnemu 
i niezaprzeczonemu temperamentowi agitacyjnemu.

Bar. Suttner rozwinęła także pracę organiza­
cy jn o  społeczną. Z jej inicyatywy powstało w r. 
1891 „Austr. Towarzystwo przyjaciół pokoju" 
i obrało ją  swą przewodniczącą. Uzyskała też sta­
nowisko wiceprezydentki międzynarodowego biura 
pokojowego.

W  ostatnich latach usunęła się w zacisze i pa­
trzyła z boleścią na bankructwo swych ideałów. 
Szlachetna entuzyastka pokoju umierała przy w tó­
rze ponurego chrzęstu zbrojeń wszystkich mocarstw 
świata.

Z w ią zek  S to w a r z y sz e ń  
sp o ż y w c z y c h .

W  tych dniach odbył się w W arszawie zjazd 
delegatów Związku stowarzyszeń spożywczych, 
który zgromadził we własnej siedzibie Związku 
350 pełnomocników 180 stowarzyszeń, rozsianych 
po całym kraju. Na zebraniu tem, które zagaił pre­
zes rady nadzorczej, p. Stanisław Karpiński, od­
czytano sprawozdanie, poczem wywiązała się ob­
szerna dyskusya nad sprawozdaniem i wnioskami.

Zebranie zakończyło się uchwaleniem szeregu re- 
zolucyi, a między innemi uchwały, wzywającej sto­
warzyszenia spożywcze do skasowania sprzedaży 
wódek.

Zgon aposto łk i pokoju: Bar. Berta Snttner.

europejski dała jej książka „Precz z orężem". Tu 
rzuciła się z zapałem w bój o ideę powszechnego

„Dsień dzieci" we Lwowie: Wyjazd „na łowy“, S traszna ka ta s tro fa  W przes tw orzach : Kondukt pogrzebowy ze zwłokami ofiar w Fischamend.


